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Częstochowa, Niedziela 11 marca 1928 r. 


Rok I. 


TĄ Z a a ZOOOZZA 


los Czasu 


Tygodnik niezależny, poświecony 

życiu, kulturze i potrzebom miast 

i wsi ziem województwa Kieleckie- 
go, Łódzkiego i Śląskiego. 


Za treść ogłoszeń i publikacyj w rubryce „nadesłane“ 


Cena nru pojedynczego 


20 gr. 
Prenumerata do końca ( kwar- 
talu 1928 r. 4 zł. 


Redakcja nie odpowiada. 


W dziesiątą rocznicę bohaterskiej śmierci 


ś. p. Podpułkownika LISA-KULI. 


Dnia 7 marca 1919 r, w czasie nocnego ataku pod, 


Korczynem na Wołyniu, zginął bohaterską Śmiercią ś. p. 
ppłk. Lis- Kule. 

Z pośród wielu nazwisk bohaterów, poległych w 
walkach o niepodległość Polski, świetlana postać Ś. p. 
ppłk, Lisa-Kuli wybija się na czołowe miejsce, jako wzór 
ofiarnego poświęcen a, niezłomnego hartu żołnierskiego 
i nieustraszonej odwagi. Kochany przez kolegów i ubós- 
twiany przez podwładnych, wyrósł ponad zwykłą miarę 
siłą charakteru, zacnością duszy i bogactwem talentów. 
Swiecąc sam przykładem dzielności i męstwa, porywał 
wszystkich swym zapałem do najcięższych wysiłków bo- 
Jówych. 

Gorąca miłość Ojczyzny, wieczna gorączka czynu 
dla idei, której poświęcił wszystko, nieskazitelnie czysty 
charakter, a wreszcie wybitne zdolności wojskowe, — oto 
co zmusza nas dziś do uczczenia w Nim żywego symbo- 
u wcielenia najlepszych sił moralnych narodu, źródła je- 
go sławy i wielkości, 

Š. p. ppłk. Kula Leopold (pseudonim „Lis*) urodził 
się dnia 11 listopada 1896 r. w Rzeszowie. W r. 1912 
wstąpił do tamtejszego oddziału Związku Strzeleckiego, 
Świecąc przykładem gorącej miłości Ojczyzny i pełnej 
samozaparcia się pracy wojskowej. Ukończywszy szkołę 
rekrucką, szkołę letnią w Struży, szkołę podoficerską i 
1 rok szkoły oficerskiej, zostaje przydzielony dnia 2 sierp- 
nia 1914 r. do oddziału strzeleckiego ob. Ryszarda i bie- 
rze udział w wyprawie kieleckiej. Od 16| VIII — 9 | X 
tegoż roku pełnił funkcję dowódcy plutonu w 2 kompanii 
V baonu 1 pp. Leg., odznaczając się w bitwie pd N. Kor 
czynem. Dnia 9 | X zostaje mianowany przez Brygadjera 
Piisudskiego podporucznikiem i wyznaczony do pracy 
nad organizacją oddziałów strzeleckich w Królestwie, a 
następnie przydzielony jako dowódca kompanji do VI bao- 
nu 1 p. p., gdzie odznacza się w bitwach pod Krzywo- 
płotami i Łowezówkiem. 


Mianowany dn. 5 marca 1915 r. porucznikiem, bie- 
rze udział w całej ofenzywie letniej 1915 r., odznaczając 
Się w szeregu bitew, Ten okres walk wołyńskich 1915 r, 
— „to jedno ogniwo nierozerwalne czynów i doskonałego 
dowodzenia kompanją, baonem, a czasowo i pułkiem te- 
go wybitnego i wyjątkowej miary i zdolności oficera“ — 
mówi jego opinja służbowa: „Bitwy pod Kublami i Czar- 


toryskiem — to szczyt tego, co oficer dobry może 
zrobić“. 

Po okresie walk pozycyjnych I Brygady w zimie 
1915 r. i na wiosnę 1916 r., kiedy zajmuje pozycję w 
Garhach. odznacza się znowu w czasie ofenzywy Brusi 
łowa. Oto co mówi znów jego opinja służbowa: „Jakc 
dówódca baonu kpt. Lis Kula odbija ataki nieprzyjaciel 
skie, kontratakuje, jest zawsze i wszędzie na zagrożonem 
miejscu, decyzją, rozkazami i osobistym przykładem to- 
rując drogę do sukcesu“. 

W r. 1917, w okresie kryzysu przysięgowego, zosta 
je wcielony do armji austrjackiej. Wysłano go na front 


włoski, gdzie przydzielony został do kompanii szturmo- 


wej. Ranny 11 razy odłamkami granatu, ucieka ze szpi- 
tala z niewygojonemi jeszcze ranami, przedziera się przez 
front niemiecko-austrjacki i bolszewieki, szukając pracy 
ideowej na ws”hodzie. 

Przejechawszy całą Ukrainę w nadzwyczaj trudnych 
warunkach, ze względu na nieznajomość języka, dociera 
do I Korpusu, gdzie spędza kilka miesięcy na pracy or- 
ganizacyjnej i instruktorskiej. 

Po rozbrojeniu I Korpusu obejmuje komendę Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej na Ukrainie. Pod okiem 
szpiegów niemieckich, austrjackich i ukraińskich prowa- 
dzi osobiście ćwiczenia wojskowe i organizuje wszystkie 
prace dywersyjne, jakie w tym czasie na Ukrainie zosta- 
ły dokonane, stawiając organizację na wysokim poziomie 
bojowym i organizacyjnym. 

Imponujące siłą woli i charakteru, oraz zdecydowa: 
niem czynu, staje się zarazem istotnym kierownikiem 
rosyjskich organizacyj bojowych, które współpracowały z 
P. 0. W. w akcjach dywersyjnych. Ujmując i przywiązu- 
jąc do siebie ludzi, pociąga do wspólpracy najbardzie, 
wartościowe jednostki, budząc w nich płomień zapału 
dla twórczej pracy ideowej, ukazując im wciąż jako na- 
czelny cel tej pracy: niepodległość, honor i wielkość na- 
rodu polskiego. Wytrwały i bezprzykładnie zdolny do 
wydatnej pracy, stawia bardzo wysoko sprężystość orga- 
nizacyjną i umożliwia spełnienie poważnych zadań woj- 
skowych, jak nielegalny transport materjałów wybucho: 
wych it. d. 

W listopadzie 1918 r. Ś. p. ppłk. Lis-Kula staje na 
czele oddziału P. 0. W. ukraińskiego i maszeruje z od- 
sieczą pod Lwów. Po rozbiciu oddziału pod Brodami dos- 
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taje się jednak do niewoli akraińskiej. 
przybywa do kraju i zostaje mianowany dowódcą baonu 
28 p. p. na froncie ukraińskim. Tutaj wyróżnia się odra- 
zu inicjatywą w działaniach, odrzucając oddziały ukraiń- 
skie, napierające od Rawy Ruskiej. W czasie akcji grupy 
„Bug* na Lwów, ppłk. Lis-Kula otrzymuje dowództwo 
rejonie Rawy Ruskiej w 
szwadronu jazdy. 
ciągłych walk z liczniejszym 
ludność 
Cały styczeń i luty 1919 r. wypełniły walki między Ra- 
i walki w rejonie 
Sokala itd. z drugiej. Dzięki osobistej brawu- 
rze Ś. p. ppłk. Lisa-Kuli, zwycięstwo towarzyszyło prawie 
zawsze naszym oddziałom. Na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza nocny atak na umocnione drutami kolczastemi 


nad kolumną, pozostawioną w 
sile kilku baonów, dwóch bateryj i 
Rozpoczyna się dlań okres 
i popieranym przez miejscową 


wą Ruską i Zółkwią z jednej 


strony 
Uhnowa, 


stanowiska Rusinów pod Uhnowem. 
było zajęcie Uhnowa. 


nierza pod  Bełzcem, 
Kleweg:. 


Połacy wzięli przytem 7 karabinów 
maszynowych, 160 jeńców, tabory i konie. 
wurą prowadził do walki młodego i niewyszkolonego żol 
odrzucając na 


Uwolniwszy się, 


ciowo rozbity. 


mi w rejonie 


nieprzyjacielem. 


Rezultatem jego 


Z równą bra- 


wschód oddziały 


Dzięki tym walkom, prowadzonym z 
| dłością w bardzo 
(duże śniegi i mrozy), Rawa Ruska została utrzymana w 
rękach polskich, a nieprzyjaciel osłabiony stratami i częś- 


wielką zaja 
ciężkich warunkach klimatycznych 


Przeniesiony następnie na feont wołyński, ś.p. ppłk 
Lis-Kula odniósł szereg sukcesów w walkach z Ukralńca 
Włodzimierza 
ataku pod Korczynem otrzymał śmiertelną 
w przeciągu kilku godzin. 

Otcczone promienną aureolą „sławy czyny i śmierć 
bohatera niech będą dla każdego z nas przypomnieniem 
tych krwawych trudów i ofiar, tych poświęceń bezmier 
nych i gorącego zapału, z których wyrosła Niepodległe 
Polsza. Niech życie Jego dla nas i dla następnych poko 
leń stanie się przykładem i bodźcem do pracy wytrwałe, 
i ofiarnej nad utrwaleniem tej niepodległości. 

Niech rzeczy małe i przyziemne, egoizmy, ambicje i 
j nienawiści ustąpią dziś 
zrodzonemu „w najłepszych zakątkach naszej duszy. 

Mocnem postanowieniem otiarnej pracy dla ogółu, 
dla dobra Polski, oddajmy cześć pamięci Bohatera. 


Wreszcie w 
ranę i skonal 


Wołyńskiego. 


miejsca cichemu wzruszenia, 


WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU 


Wyniki wyborów do Sejmu z dnia 
4 marca b. r. przyniosły olbrzymie 
zmiany w układzie politycznym przy- 
szłego zprzedstawicielstwa narodu. 

Najsilniejszą grupa będzie Blok 
Rządowy. 

Stronnictwa dawnej prawicy uzy- 
skały razem 83 mandaty (w r. 1922 
242 mandatów.) 

Stronnictwa lewicowe uzyskały 126 
mandatów. 


Inne ugrupowania otrzymały ogó- 


łem 95 mandatów. 

Według ostatecznych 
ogólny nkład sił w nowym 
przedstawia się następująco: 

STRONNICTWA POLSKIE. 

Lista Ne 1  Bezpariyjnego Bloku 
wraz z listami państwowemi zyskuje 
135 mandatów (Bezp. Blok 128 man- 
datów, lista N 21 Narod. Państw. 
Polski Blok Pracy (jedynka w Poz- 
nańskiem) 5 mand., lista Xæ 30 Unja 


obliczeń, 
Sejmie 


Gospodarcza w Małopolsce 2 mand. 
N 2P S. 63 mand. 
Ne 3, Wyzwolenie 36 , 


No 
No 
No 


7 N.P. R. prawica 9 
I0 Str. Chłopskie 25 , 
i2 Str. Chi. radyk. | 


Posłowie z woj. 


Okręg 17 Częstochowa-Radomsko. 


M 1. — Jędrzejewicz Janusz, re- 
daktor, wizytator M W. R. i O. P. 

M 2. — Pużak Kazimierz, b. po- 
seł, Kaźmierczak Józel. 

NM 3. — Bardziński Adam, rolnik; 
Czarnecki Maksymiljan, rolnik. 

M 25. — Gdyk Ludwik, b. poseł. 

Zastępcy: 
Nr. 1— Strączyński Tomasz, 


No 14 Zw.Chł (Stapińcz.) 3 
No 24 Endecja 37 , 
N: 25 Piast-Chadecja 34 
No 38 L lok. Korfantego 3 
MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 
Nr. 8 Sel. Rob. prawica 5 mand. 
Nr. 17 Małop. sjóniści 6 
Nr. 18 Blok mniejsz. nar. 56 
Nr. 19 Sel Bob. lewica 4 
Nr. 20 Lista ruska ' i 
Nr. 33 Zyd. Nar. Blok f , 
Nr. 4i Biał. włośc. i rob. 2 ', 
Komuniści i grupy komunizujace. 
Nr. i3 Komuniści 5 mand. 
Nr. 22 Kom. Ukraińscy Il , 
Nr. 26 Ukr. Parija Pracy | 
Nr. 36 Chł. Sam. (Lublin; 
Nr. 37 Komuniści łódzcy 2 >, 
Nr. 39 Obóz rolników 3 
Razem 444 mandaty. 
W okręgu Częstochowa-Radomsko 
głosowało 187,106 osób. Oddano gło- 
sów ną listę: 


» 


» 


» 


kM 1 — 37893|3k 25 — 31.685 
M 2 — 40.328 |M 34 — 2.065 
NM 3 — 47311 M 36 — 941 
X 4 - 602 | X 37 — 2 
X 5—  404|%8 38 — 2.739 
M 10 — 6.898 | M 39 — 16.238 
Kieleckiego. 
Nr. 2— Bielnik Jan;  Demkow Aleks. 


„ 3—ldziak Jan; Kubicz Józef, 

„ 25 ~ Hłasko Bronisław. 

Okręg 18—Piotrków-Brzeziny. 

Nr. 1— Dratwa Dominik — inspektor 
samorządu gminnego, 

„ 2— Zaremba Ignacy, b poseł i 
Próchnik Adam, prezes Rady 
miejskiej Piotrkowa, 

„ 10—Fijałkowski Wład. —b. pos. 

„ 18—dr. Rosenblatt Jerzy. 


Okręg 19—Radom, Opoczno, 
Końskie. 

Nr. 1—gen Górecki Roman, prezes 
Banku Gosp. Kraj. 

„ 2—Arciszewski Tomasz - b. po- 
sel i Grzecznarowski Józel, gar- 
barz, prezydent miasta Radomia, 

„ 3—Nowak Stanisław, b. poseł, 

10—Chyb Franc,, b. poseł, 

24 — Trąmpczyński Wo ciech, b, 

senator, i 

„ 25— Dębski Jan, b wicemarsza- 
łek Sejmu. i 

Okręg 20— Kielce, Jędrzejów, 


3 


s 


Włoszczowa. 
Nr. 1— Mazurkiewicz Tadeusz — kand. 
nauk społ., 


„ 2 KarpińskiStan,sekretarzC.K.W., 
10 - Waleron Andrzej — b. poseł i 
Ledwoch Jan, b. poseł. 

24 — Dobrzański Stelan, b. poseł. 
Okręg 21—Będzin-Zawiercie. 
Nr. 1. inż Zarański, prof Akademii 
Górn. w Krakowie i Dakota Jan, 

rolnik, 

„ 2—Slańczyk Jan, b. poseł, 

13 Sochacki; baczyński: Gawron. 
Okręg 22—Sandomierz, Stopnica, 


Pińczów. 
Nr. 2.—Włosiński Stan., sekretarz 
Zw. Zaw. rob. roln, Łopacki 


Wacław, aptekarz, 
„ 3— Smola Jan, b. poseł, rolnik; 
Król Jan, rolnik, 
„  Dobroch *Marcin— urzędnik K. Ch. 
Okręg 23— Iłża, Kozienice, 
Opatów. 
Nr. 1— Targowski Jozef, b min., rolnik 
„ 2—Pączek Antoni, b. poseł, pre- 
zydent m Lublina, 

+ 3—Rapeliński Franc.,—b. poseł; 
Praga Władysław, rolnik, 

, 10—Duro Jan, b. poseł. 
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GŁOS CZASU. 


WIADOMOŚCI Z TYGODNIA. 


ZE ŚWIATA I Z KRAJU. 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 2/ 
MARCA 


Jak się dowiadujemy, pierwsze po- 
siedzenie nowego Sejmu zwołane bę- 
dzie na dzień 27 marca. Odbędzie się 
ono już w nowej sali, nad której pro- 
wizorycznem wykończeniem pracuje 
się dzień i noc. 


LIGA NARODOW OBRADUJE. 

Pierwsze pí siedzenie Rady Ligi Na- 
rodów odbyło się we wtcrek rano. 
Specjalnie interesującemi punktami 
porządku dziennego są punkty, doty- 
czące gospodarczych i finansowych 
sankcyj, jakie mają być zastosowane 
przeciwko temu państwu, które do- 
puści się naruszenia pokoju (art. 16 
paktu Ligi Narodów). Pozatem Rada 
zajmie stanowisko w sprawie budowy 
pałacu Ligi Narodów. 

Co się tyczy konfliktu polsko-litew- 
skiego, to ma on być załatwiony dro- 
gą bezpośrednich rokowań w Królewcu 
w dniu 30 marca. Oileby rokowania 
te utknęiy na martwym punkcie, 
wówczas Polska zaapełowałaby o po- 
średnictwo do Ligi Narodów. 


EMIGRACJA DO FRANCJI. 

Dyrektor Urzędu  Hmigracyjnego 
p. Gawroński wyjechał do Paryża na 
posiedzenie polsko-francuskiej komisji 
opinjodawczej dla ustalenia programu 
emigracji na rok 1928 | 29. Następnie 
p. Gawroński udaje się na międzyna- 
rodową konferencję państw emigra- 
cyjnych, która rozpocznie się 31 marca 
w Hawanie na wyspie Kubie. 


WALDEMARAS WEŹMIE UDZIAŁ W RO- 
KOWANIACH Z POLSKĄ. 


Według doniesienia „Berl. Tage- 
blattu* z Kowna, premjer Waldema- 
ras oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że uda się osobiście do Królewea 
na rokowania z Polską. Pozatem wy- 
raził zdanie, że można zapatrywać się 
pesymistycznie na te rokowania. 


NOWA RĄDJOSTACIA W GRUDZIĄDZU. 

W najbliższym czasie zostanie wy - 
budowana w Grudziądzu radjostacja 
nadawcza. Zasięg jej obejmować 
będzie również wielką połać Prus 
Wschodnich, w których Polacy pozba- 
wieni są kontaktu z ojczystą kulturą. 


WYBORY NA ŚLĄSKU CZESKIM. 

W niedzielę 26 ubm.odbyły się w 
Orłowej na czeskiej części Sląska Cie- 
szyńskiego wybory do rady gminnej. 
Polacy zdobyli zaledwie 5 mandatów 
z ogólnej liczby 36 mandatów. A prze- 
cież Orłowa miała w 1910 roku tylko 
11 Czechów w spisie ludności a Po- 
lacy mają tam pięknie prosperujące 
gimnazjum z internatem, utrzymy- 
wane przez Macierz Szkolną. 


General Rydz-Śmigły 
szefem 1-go pułku artylerji 
przeciwlotniczej. 


W ubiegłą środę inspektor armji, 
gen. Rydz-Śmigły przyjął delegację 
1 pułku artyterji przeciwlotniczej z do- 
wódcą pułku pułk. Westermarkiem 
na czele. 

Delegacja prosiła generała o przyję- 
cie godności szefa pułku, w dowód 
swego hołdu dla znakomitego genera- 
ła, najbliższego współpracownika Ko- 
mendanta i człowieka, cieszącego się 
ogólną sympatją, szacunkiem i powa- 
żaniem w szeregach naszej armji. 

W zależności od decezyji władz 
wyższych, które mają rozpatrzeć proś- 
bę pułku artylerji przeciwlotniczej, 
uroczystość przyjęcia szefą pułku ma 
się odbyć dnia 18go b.m., t.j. w 
dzień imienin generała. 

Dzień ten ma być w przyszłości 
dniem święta pułku, a pułk ottzyma 
nazwę „1l-go p. artylecji przeciwlotni- 
czej im. gen. Edwarda Rydza-Smigłego* 


Zabezpieczenie linji kolejowych. 


Minister Romocki wydał zarządze- 
nie, zby celem ochrony szlaków ko- 
lejowych przed zawiejami śnieżnemi, 
obsadzano szlaki kolejowe szpalerami 
drzew morwowych. W tym celu mi- 
nisterstwo komunikacji zaangażowało 
dyrektoradoświadczalnej stacji jedwab - 
niczej w Milanówku, p. Witaczka do 
prowadzenia fachowych kursów dla 
kolejarzy we wszystkich dyrekcjach. 


Zapotrzebowanie na dwadzieścia ty- 
sięcy kohiet, 


Belgijskie ministerstwo kolonji pu- 
blikuje we wszystkich pismach ogło- 
szenie, w którem zaprasza 20.000 
dziewcząt Belgijskich do Konga... na 
żony dla tamtejszych kolonistów. 


Większość Belgijczyków zamieszku- 
je Leopoldsville, jedno z największych 
miast Afryki Srodkowej. Życie w 
Kongo jest dość nudne, lecz zato po- 
„bawione niebezpieczeństwa. Główne 
zajęcie kolonistów stanowi polowanie, 
przeważnie na słonie, oraz karczowa- 
nie dżungli na nowe siedliska ludzkie. 
Niewielka liczba znajdujących się w 
Kongo białych niewiast, nie odpowia- 
da ilości młodzieży męskiej. Mał- 
żeństwa zaś z murzynkami ani nie 
znajdują wielu amatorów wśród Bei- 
gijezyków, ani też nie są wskazane 
ze względów kolonizacyjnych. 


W GABINECIE RESTAURACYJNYM 


aresztowano w Warszawie członków 
centralnego komitetu komunistyczne- 
go podczas odbywania tajnej ważnej 
narady. 


! „SAMOJEDZKIE SOWIETY* 


Gubernialne władze w Anchangiel- 
sku opracowały projekt wydzielenia 
„niepodległej* samojedzkiej sowiec- 
kiej republiki socjalistycznej. Republi- 
ka ta obejmować miałaby część ar- 
changielskiej i tobolskiej gubernji, 
okolice Uralu i okręg Kemi. 


CYNICZNY MORDERCA RODZICÓW. 


Sąd przysięgłych w Berigueux ska- 
zał Andre Beliier na śmierć za zabój- 
stwo ojca i matki. Kiedy obrońca za 
bójcy ogłosił mu wyrok, Bellier zaśmiał 
się i rzekł: „O, to nic nie szkodzi”. 
Wobec cynizmu skazanego, przewodni- 
czący sądu oświadczył, źe Bellier bę- 
dzie stracony boso, w koszuli i z 
czarną chnstką na głowie. Podczas 
mowy prokuratora, który żądał kary 
śmierci, publiczność zaczęła wołać: 
Na śmierć! na śmierć! Cyniczny mor- 
derca rodziców zaczął wówczas bić 
brawo. 


TRZY KATASTROFY W KOPALNIACH. 


W ubiegłym miesiącu niezależnie 
od katastrofy kopalnianej w Niem. 
czech zdarzyły się trzy wielkie kata- 
strofy, które pociągnęły za sobą liczne 
ofiary w ludziach. 

W dotkniętej katastrofą kopalni 
złota Hollinger w Ameryce na ogólną 
liczbę 52 górników, którzy przez po- 
żar i zawalenie się części kopalni 
pogrzebani zostali żywcem na głębo- 
kości”50v stóp, trzydziestu dziewięciu 
straciło życie. Akcja ratunkowa trwa 
w dalszym ciągu. 

Kopalnia ciągnie się pod miastem 
Timmins i wybuch magazynu z pro- 
chem mógł wyrządzić nieobliczone 
szkody materjalne i pociągnąć za so- 
bą większą jeszcze liczbę ofiar w lu- 
dziach. 


Trzynastu członków urzędowej partji 
inspekcyjnej w kopalni węgla Haig 
w Whitehaven, Cumberland, zostało 
zabitych podczas eksplozji gazów. 
Wstrząśnienie było tak silne, iż kilku 
ludzi, stojących przy wejściu, rzuco- 
nych zostało na ziemię 

Tanele, w których nastąpiła eks- 
plozja, ciągną się pod dnem morskiem, 
samo zaś miejsce eksplozji odległe 
jest od wejścia do kopalai o dwie miłe. 

W kopalni węgla Ruczenkowo w 
zagłębiu Donieckiem, zabitych zostało 
dwunastu górników i osiemdziesięciu 
zostało rannych, kiedy jeden z nad- 
zorców kopalni, Niemiec, dotknął się 
kawałka zmarzniętego dynamitu, wsku- 
tek czego nastąpił wybuch. 
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Z życia Czeęestochowvy. 
W walce o odpowiednie oświetlenie miasta. 


Druzgocąca opinja eksperta z Warszawy. 


Lampy w naszem mieście wystarczą do... wskazywania kierunku, 
ale nie oświetlają ulic. 


Otwarcie Polskiego Instytutu 
Wodociągowo-Kanalizacyjnego. 


Polski Instytut Wodociągowo Kana- 
lizacyjny w Warszawie święci w dn. 
18 b. m. uroczysty akt inauguracji 1 
zarazem I-go walnego zebrania, na 
którem zaznajomi z dotychczasową 
działalnością oraz planami i projekta- 
mi przyszłej pracy. Miasto nasze o- 
trzymało również zaproszenie na tę 
uroczystość. 

W związku z tem Magistrat posta- 
nowił wydelegować na zebranie pana 
prez. Jarmułowicza, wiceprezydenta 
dr. Nowaka i inż. Knauera. 

Program uroczystości zapowiada: 
1) Referat dyrektora Instytutu inż. 
L. Piekarskiego n. t. „Geneza powsta- 
nia Polskiego Instytutu Wodociągo- 
wo-Kanalizacyjnego i działalność za 
okres od 26 | I 1927 r. — I| HI 1928, 
2) Przemówienia przedstawicisii Rzą- 
du, instytucyj naukowych, miast, or- 
ganizacyj samorządowych i społecz. 
nych. 3) Referat inż. Ignacego Pio- 
trowskiego n. t. „Rzut oka na zaopa- 
trywanie miast polskich w wodę i u- 
suwanie ścieków*. 4) Urządzenia wo- 
dociągowo-kanalizacyjne w miastach 
polskich jako zagadnienie gospodar- 
cze i finansowe (b. minister przemy- 
słu i handłu i skarbu inż. Czesław 
Klarner.) 


Grunta pod wodociąg będa wy- 
właszczone. 


Jak się dowiadujemy, pertraktacje 
z włościanami, właścicielami gruntów 
w Wierzchowiskach, potrzebnych pod 
budowę wodociągu, w sprawie dobro- 
wolnego odstąpienia tychże gruntów 
nie dały rezultatów. Pomimo dwóch 
konferencyj, jakie odbyły się w tej 
sprawie w starostwie, włościanie nie 
okazali ustępliwości i domagają się 
zbyt wygórowanych cen. Wobec tego 
sprawa skierowana będzie na drogę 
urzędową i nastąpi przymusowe wy- 
właszczenie. 


Czestochowa nie weźmie udziału 
w Wystawie Międzynarodowej 


Na ostatniem posiedzeniu Magistra- 
tu postanowiono wysłać do Związku 
Miast Polskich zawiadomienie, że Cze- 
stochowa nie będzie mogła wziąć u- 
działu w Wystawie Międzynarodowej. 
a 


Koncert w Blachowni.. 


W niedzielę 11 marca o godz. 6,15 
wiecz. odbędzie się w Blachowni kon- 
cert dętej orkiestry Straży Ogniowej 
przy hucie Blachownia, Współudział 
wezmą pp. prof. Mąkosza i N. Rzeszo- 
tarski. 

Ceny miejsce od 50 gr. do 5 zł. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
Straż Ogniową w Blachowni. 

Pociąg odchodzi z Częstochowy 
o godz. 17,30, 


Magistrat m. Częstochowy rozpo 
czął formalną walkę z Elektrownią, 
w celu zmuszenia jej do wypełnienia 
swoich zobowiązań wobec miasta, 
które zaniedbuje w  bezprzykładny 
wprost sposób. Będzie to, oczywiście, 
walka bezkrwawa, tocząca się wyłącz- 
nie na terenie prawnym, w której 
miasto postara się wykorzystać wszyst- 
kie przysługujące mu uprawnienia. 

Aby uzyskać pewną podstawę dla 
swoich operacyj, ze tak powiemy 
„bojowych“, Magistrat zaprosił p. in- 
żyniera Ksawerego  Gmoińskiego z 
Warszawy, wybitnego i cenionego fa 
chowca, celem zbadania oświetlenia 
naszego miasta i wydania o niem 0- 
pinji. Jest to powaga naukowa na 
tem polu, tak dalece, że nawet wiel- 
kie fabryki, posiadające własnych in- 
żynierów elektrotechników, w zawi- 
łych wypadkach zwracają się po radę 
do inż. Gnoińskiego. 

Inżynier Gnoiński sprawdził w dniu 
5 b. m. stan obecny oświetlenia ulie 
i placów w Częstochowie, oraz przej- 
rzał odnośne dokumenty. Opinja jego 
wypadła wprost druzgocąco dla Elek- 
trowni. ; 

Ekspert doszedł do następujących 
wniosków: 

1) Istniejące obecnie oświetlenie 
może być uważane jedynie tylko za 
dostateczne dla wskazywania kierunku (I) 
a nie jako prawidłowe oświetlenie 
miasta. i 

2) Stosowanie nadal dotychczaso- 
wych otwartych opraw do lamp, ża- 
bezpieczających tylko lampy od wpły- 
wów atmosfery, iecz nie spełniających 
Żadnego z zasadniczych zadań prawi- 
dłowych opraw (armatur), a mianowi- 
cie skierowywania światła we właści- 
wym kierunku, równomiernego roz- 
praszania i ochrony wzroku przed ol- 
śnieniem (zainstalowane nowe oprawy 
dają pod tym ostatnim względem nie- 
co lepszy wynik, lecz pozostałym wa- 
runkom zupełnie nie odpowiadają) i 
spos bu zawieszenia i rozmieszczenia 
lamp, nawet przy zwiększonej ich 
liczbie, — nie ulepszyłoby dostatecz- 
nie oświetlenia, a naraziłoby miasto 
na niepomiernie wielkie wydatki za 
prąd w stosunku do osiągniętego wy- 
niku oświetlenia. 

3) W celu osiągnięcia oświetlenia, 
choć w skromnej mierze „odpowiada- 
jącego najnowszym wymogom techni- 
ki.. i elementarnym wymaganiom es- 
tetycznym”*, co Magistrat ma prawo wy- 
magać na podstawie $ 68 Uprawnie. 
nia Nr. 6, — należy: a) w umowe z 
Elektrownią zażądać przy przebudo- 
wie i rozbudowie oświetlenia, aby 
(minimalnie) średnie natężenie świa- 
tła na poziomie 1 m. nad ulicą wy- 


nosiło na głównych placach i ulicach 
5 L*, na innych 15 L, na ulicach o 
małym ruchu 05 L (Obecnie cyfry 
te wabają się od 0,25 L do 0,01 L!) 
b) rozmieścić lampy gęściej i na wy- 
sokuści, odpowiadającej sile świalia 
danej lampy. c) zastosować do lamp 
oprawy zaopatrzone w reflektory bla- 
szane, z lampami umieszczonemi w 
dużych kloszach rozpraszających (a 
niezbyt pochłaniających światło). lub 
przynajmniej o bańkach opalowych. 
Dalszem ulepszeniem w celu ujedno- 
stajnienia oświetlenia, do którego na. 
leży dążyć, byłoby zastosowanie w o- 
prawach szkieł dioptrycznych. 

Pozatem w celu osiągnięcia prawi- 
dłowego oświetlenia należy zbadać 
na miejscu prawidłowość rozmieszcze- 
nia lamp na danej przestrzeni. Tyczy 
to głównie Alei i wogóle ulic zadrze: 
wionych. 

Ponieważ na podstawie $ 78 Upraw- 
nienia N 6 za prąd do oświetlenia 
ulic opłaty będą uiszczane miesięcz- 
nie, na podstawie zatwierdzonego Ka- 
lendarza oświetleniowego i dopusz- . 
czaluego zużycia mócy w watach 
przez każdą lampę (o liczniku niema 
mowy), — więc dla kontroli zużycia 
prądu należy w umowie z Klektrow- 
nią zastrzec prawo umieszczenia włas- 
nego licznika. Wogóle wskazanem 
jest zorganizowanie kontroli nad wy- 
pełnianiem przez FElektrownię zobo- 
wiązań względem miasta, 

Tyle inż. Gnoiński. Na ostatniem 
posiedzeniu Magistratu przyjęto spra- 
wozdanie to do wiadomości i skiero- 
wano je do delegacji do spraw Blek- 
trowni. Po zaopinjowaniu przez dele- 
gację, sprawozdanie przesłane Zosta- 
nie do województwa. 

Jak widać z tego, Magistrat zdecy- 
dowany jest doprowadzić walkę do 
końca i wyczerpać wszelkie środki, 
aby nie dopuścić do zatwierdzenia ta- 
kiej umowy «% FElektrownią, któraby 
wydawała miasto na łup kapitału za- 
granicznego, otwierając mu szeroko 
bramy do wyzysku. 

W walce tej uzyska Magistrat nie- 
wątpliwie poparcie całego społeczeń- 
stwa, które aż nadto dotkliwie odczu- 
ło już na własnej skórze dotychczaso- 
we dobrodziejstwa Elekirowni — i 
należy się spodziewać, że wynik jej 
hędzie dla miasta pomyślny. 


#) Lua — jednostka natężenia światła. 


Lekarz-Dentysta 


MICHAŁ GREJNIEC 


I-sza Aleja 10. Telefon 2-50. 
Przyjmuje codziennie od 9--1 i 04 3—7 pp 
Choroby zebów i jamy ustnej. 

ZĘBY SZTUCZNE. 


Z Miejskiego Komitetu Wychowania 
Fizycznego. 


We wtorek odbyło się w Magistra- 
cie organizacyjne posiedzenie Miej- 
skiego Komitetu Wychowania Fiz;cz- 
nego i Przysposobienia Wojskowego, 
w którem wzięli udział: prezes p. Jar- 
mułowicz, wiceprezesi prof. Dziuba 
i dyr. Płodowski, sekretarz mjr. Ma- 
ra-Meyer, członkowie pp. Serednicki, 
Swięcki, dr. Franke, kpt. Bojarski, 
(oficer instrukcyjny), Lewiak. 

Na posiedzeniu przyjęto obowiązu- 
jący regulamin prac i wyłoniono sek- 
kceje: organizacy jno-propagandową (inż: 
Zaorski), wychowania fizycznego (dr. 
Franke), przysposobienia wojskowego 
(mjr. Mara - Mayer) i finansowo-admi- 
nistracyjną (L. Nieprzecki). 

Do komisji rewizyjnej powołano pp. 
dyr. Miłkowskiego i ławnika Nowa- 
kowskiego. 

Pozatem omawiano rozmaite kwestje, 
związane z budową stadjonu sporto- 
wego na Zawodziu. Postanowiono m. in. 
wybudować strzelnicę w jednym z 
parków i basen do nauki pływania. 


W sprawie budowy szkoły przy 
ul. Narutowicza. 


Na ostatniem posiedzeniu Magistra- 
tu określono wysokość wadjum do 
przetargu na budowę szkoły miejskiej 
przy ul. Narutowicza na 1 proc. su- 
my kosztorysu. Termin składania o0- 
řert przedłużono do 20 b. m. 


Z poczty. 

(k) Dyrekcja poczt komunikuje: 

Z dniem 15 marca 1928r. zwija się 
czasowo agencję pocztową Mstów po- 
wiat Częstochowa, Województwo Kie. 
leckie, a okręg jej doręczeń włącza 
się do zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń urzędu pocztowego Nr. 1 w Czę 
stochowie. 


2 działalności Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci. 


Na rocznem zebraniu Rob. Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci, odbytem 
w dniu 12 ub. m. przyjęto do zatwier- 
dzającej wiadomości sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za rok 
ubiegły, zreferowane przez członka 
zarządu p. Sacharównę i wyrażono 
votum zaufania dotychczasowemu za- 
rządowi za owocną pracę, W skład za- 
rządu wchodzą pp. prez. Jarmułowicz, 
Serednicki, dr. Parnowski, Sacharów- 
na, Swiechówna, Leśniczek, F:tyga. 
Do komisji rewizyjnej: Sobołtyńska, 
Tomariń i Zych. 

Ze sprawozdania wynika: 1) ze sta- 
łej opieki korzystało 30 dzieci; nieza- 
leżnie od tego raz w tygodniu odby- 
wały się gry i zabawy, w których 
brało udział około 80 dzieci. 2) świę- 
cone jajko urządzono dla 100 dzieci; 
3) w lipcu i sierpniu urządzono pół- 
kolonje, z których korzystało 308 dzie 
ci w 2 partjach; 4) choinkę urządzo- 
no dla 604 dzieci, 5) W kwietniu r. ub. 
Towarzystwo nabyło dwie parcele 


GŁOS JZASU. 


w Olsztynie, gdzie przystąpi w naj- 
bliższym czasie do budowy własnego 
Ogniska. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje su- 
mę 1.781 zł, 75 gr. jako saldo z roku 
1926, oraz 24,129 zł. 61 gr. ze skia- 
dek, ofiar i subsydjów. 

Z tego wydano na: 


urządzenie półkolonji zł. 12,492,96 
kupno placu nm M4 55 
lokal „ 2,000 00 
urządzenie przedstawienia ,, 490,35 
urządzenie choinki „ 4,047,69 
pensję personelu > 655 00 
inne „ 1,244 88 

Pozostało saldo 3 863,18 


Lokal Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci 
mieści się obecnie przy ul. Nowej 82, 
gdzie ma opiekę 65 dzieci. 


Zwolnienie aresztowanego członka 
Ch.-D. 


Na skutek prośby mec. Dziubińskie- 
go, obrońcy 15 aresztowanych przed 
dwoma tygodniami czionków Ch. D., 
prokurator Paciorkowski zwolnił z are 
sztu prewencyjnego Franciszka Sta: 
sińskiego. W areszcie pozostał jedy- 
nie kierownik Chrześc. Zw. Zawod. 
p. Cardini. 


Walne Zebranie Okręgowego Zw. 
Straży Pożarnych w Częstochowie. 


Zarząd Okręgowego Związku Straży 
Pożarnych pow. Częstochowskiego pro- 
si naso podanie do wiadomości wszyst- 
kich Straży Ogniowych w powiecie, 
że w dniu 18 marca r. b. o godzinie 
10ej rano odbędzie się w sali Straży 
Ogniowej w Częstochowie Walne Zgro- 
madzenie czionków Okręgowego Zw. 
Straży. W zebraniu mają prawo wziąć 
udział wszyscy członkowie Związku, 
natomiast prawe głosu mają tylko na- 
czelnicy Straży Ogniowych oraz dele- 
gaci tychże Straży po 1 na każde 
50 członków, przyczem rozpoczęta 
50.ka liczy się za całą. Wszyscy u- 
czestnicy zebrania winni się zaopa- 
trzyć w legitymacje, wydane przez 
Zarządy Straży. 

Na porządku dziennym Zebrania bę 
dą następujące sprawy: 1. Zagajenie, 
2. Wybór Prezydjum, 3. Odczytanie 
protokółu Walnego Zebrania z d. 20 | II 
J927 r, 4. Sprawozdanie z działalnoś- 
ci Okręgu za rok 1927, 5. Sprawozda- 
nie Komisji Rewizyjnej za rok 1927, 
6. Wybór Zarządu Okręgu na okres 
1928—81. 7. Wybór Komisji Rewiz. 
na rok 1928, 8. Program pracy na rok 
1928, 9. Budżet Związku na rok 1928, 
10. Wnioski Zarządu Okręgu, 11. 
Wnioski Zarządów Straży zgłoszone 
na piśmie do 4 | III r. b, 12 Wolne 
wnioski, 

Zarząd Okręgu wzywa wszystkie 
Straże do jaknajliczniejszego udziału 
w Zgromadzeniu. 


Sekretarjat Zjednoczenia 
Stanu Średniego 


mieści się w lokalu czytelni III Aleja 
52. Godziny urzędowania codziennie 
od 3—7. Udzielanie informacyj i za- 
pisy na członków. 


rozc GEE x ak 
ZWIĄZEK STRZELECKI 


ul. Kościuszki L. 24. 


CZYTELNIA 


czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 6-ej do 9-ej wieczorem. 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty (10-go) na nie- 
dzielę (11) dyżurują apteki: na St 
Rynku i Illej Alei. 

W niedzielę w dzień (do 7-ej wiecz.) 
w li IR Alei, na St. Rynku, przy ul. 
Kościuszki i Wieluńskiej. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
I Aleja nl. Wielnńska. 

Z poniedziałku na wtorek N. Rynek,, 
ul. Kordeckiego. 

Z wtorku na środę: St. 
III Aleja. 

Ze środy na czwartek: II Aleja, ul. 
Narutowicza. 

Z czwartku na piątek: I Aleja ul 
Wieluńska. ` 


Rynek, 


Z piątku na sobotę: St. Rynek, 
III Aleja. 
Z soboty na niedzielę: N. Rynek 


ul. Kordeckiego. 


Z RADOMSKA. 


W sprawie pożyczek inwestycyjnych dla 
drobnego przemysłu, rękodzieła i t. p 

Dyrekcja Banku  Mieszczańskiego 
łącznie z T-wem Rzemieślniczem ko- 
łacze od paru miesięcy o uzyskanie 
odpowiedniego kredytu na powyńsze 
cele. Niedawno delegacja w osobie 
pp. dyr. Beliny-Prażmowskiego i vice- 
prezesa T-wa Rzem. M. Świderskiego 
zwróciła się w tei sprawie do P.K.O. 
w Warszawie. Dyrektor Wydziału 
Kredytowego oświadczył delegacji, iż 
w zasadzie kredyt został dla m. Ra- 
domska przyznany, asygnata czeka 
tylko na zatwierdzenie Ministerstwa 
Skarbu, które obecnie ustala zakres 
działalności P. K. O. oraz Banku Gosp. 
Krajowego w dziedzinie kredytów in- 
westycyjnych oraz długoterminowych 
Na zakcńczenie dyrektor Wydz. Kred 
wyraził przyrzeczenie jak najpospiesz 
niejszego zrealizowania przyznanegi 
kredytu. 

Niezależnie od powyższego delega 
cja interwenjowała w Banku Gospo 
darstwa Krajowego w sprawie wyjed 
nania długoterminowych kredytów 
z racji zbliżającego się sezonu budo 
wlanego. Naczelnik wydziału p. Gar: 
busiński po udzieleniu całego szeregu 
wyjaśnień zalecił delegacji zwrócić 
się do oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Łodzi, tam bowiem prze: 
kazane zostały odpowiednie kredyty 
na potrzeby prowincji. 

W związku z tem delegacja odbyła 
konierencję z prezydjum Centr. T-we 
Rzem. w Warszawie, przedstawiając 
ciężkie położenie rzemieślnika na pro 
wincji z racji braku odpowiednich in: 
westycyj długoterminowych kredytów 
C. T. R. przyrzekło poparcie słusznyck 
żądań sier drobno-przemysłowych” | 
rzemieślniczych naszego powiatu. 


Z Piotrkowa. 


Krajowa Tow. Meljoracyjne 
otworzyło swój oddział w Piotrkowie 
(ul. Kaliska 12), poruczając kierowni- 
two p. inż. L. Siekierko. 


Zmiany w Sądzie Okręgowym. 

Pprokurator kameralny Wacław 
Dłouhy przeniesiony został na stano- 
wisko prokuratora w Płocku. 

Pprok. Grabowski, przeniesiony zo- 
stał na stanowisko przy Sądzie Okr. 
w Warszawie. 

Do Piotrkowa delegowany został 
w charakterze p.o. prokuratora p. Jó- 


zef Sekita. 
Z Rielc. 


Dom dla bezdomnych. 
Magistrat m. Kielce zawarł umowę 
z Okręgową Dyrekcją Robót Publicz- 
nych do wydzierżawienia placu na 
Starogermańskiej celem wzniesienia 
tam budynku mieszkalnego dla bez- 
dómnych. 


Potrzeba stacji autobusowej. 

Ruch autobusowy w Kielcach w 
ostatnich czasach ożywił się znacznie. 
Kursuje kilkanaście autobusów w róż: 
nych*kierunkach. Postojów, * których 
stacjami pod żadnym względem naz- 
wać nie można, jest aż cztery: dwo- 
rzec kolejowy, rynek, hotel Polski i 
rogatka krakowska, Czy nie należa- 
łoby pomyśleć o jednej ustalonej sta- 
cji postojowej autobusów, która była- 
by wielkiem udogodnieniem dla po- 
dróżujących, bo dziś trzeba być do- 
brze poinformowanym, by trafić do 
właściwego postoju poszczególnych 
autobusów. 


Z Sandomierza. 


Racjonalna hodowla bydła. 

W ubiegłym miesiącu hodowcy ma- 
łerolni tutejszego powiatu zrzeszeni w 
Związki hodowców bydła nizinnego, 
przy sprzedaży rasowych buhajków 
na cele hodowlane osiągnęli poważne 
kwoty za zbyty materjał. Jeden z nich 
p. Tenderenda ze Złotej za stadnicz- 
ka kilkunasto-miesięcznego otrzymał 
2,000 zł. 

Dało to bodźca ogółowi drobnych 
gospodarzy w powiecie do rozpoczę- 
cia racjonalnej hodowli bydła. Wyni- 
kiem tego było przeprowadzenie z dn. 
7 marca r. b. licencji hydła na ob- 
szarze powiatu przez inspektora ho: 
dowli W. Z. K. R. Kielce inż. Kara- 
sińskiego i instruktora powiatowego 
p. inż. Kwaśniewskiego. 


Z Tomaszowa. 


Ciężkie wybory. 
Posiedzenie Rady Miejskiej, zwołane 
celem wyboru prezydenta miasta i 
wiceprezydenta było i tym razem bez 
rezultatu. Zgłoszono kandydatury 
Kiernożyckiego i z PPS. Smulskiego 
z Brzezin. Głosowanie było trzykrotne. 
W miarę nowych głosowań liczba 


G" OTST CATAE SSU: 
pustych kartek w urnie wzrastała. 
W pierwszem głosowaniu było 10 pu- 
stych kartek, w drugiem 12,a w trze- 
ciem 14! 

Wśród ogólnego rozgoryczenia, roz- 
drażnienia i zgorszenia publiczności, 
ojcowie miasta opuścili o północy ra- 
tusz. 

Co będzie dalej niewiadomo. 

Urząd Wojewódzki oznaczył dzień 
9 bm. jako ostateczny termin wyboru 
prezydenta i wiceprezydenta. 


Z WŁOSZCZOWY. 


Tragiczna śmierć obłąkaneyo 


W dniu 22. ub. m. mieszkaniec wsi 
Ewina, pow. włoszczowskiego, Bie- 
lawski Andrzej, rolnik, powiesił się 
na postronku, uwiązanym u krokwi 
na strychu własnego domu. Bielawski 
zdradzał od grudnia ub. roku objawy 
choroby umysiowej i był odwożony 
do zakładu umysłowo-chorych w Ko- 
bierzynie, lecz z powodu braku miej- 
sca nie został przyjęty. 


Z OLKUSZA. 


Straż ogniowa w Olkuszu bez 
koni. 


W powiecie olkuskim dotąd nie jest 
uregulowana sprawa koni dla straży 
pożarnych. W razie pożaru zachodzą 
smutne incydenty pomiędzy strażaka- 
mi i właścicielami koni, co często 
kończy się bójkami, chłopi bowiem 
nie chcą w żaden sposób dawać zwie- 
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rząt. Podezas ostatnich dwóch poża- 
rów w Grodzisku i Jerzmanowicach, 
właściciele koni pozamykali stajnie 
na kłódki, wskutek czego straże nie 
mogły pośpieszyć na ratunek. O po- 
wyższych wypadkach zameldowano 
p. wojewodzie kieleckiemu, który za- 
rządził ukaranie winnych. Smutne 
jest, że władze centralne nie śpieszą 
się z uregulowaniem tej palącej spra- 
wy, pomimo, że okręgowy Związek 
Strażacki w Olkuszu ustawicznie od 
szeregu lat zwraca się o załatwienie 
tej sprawy na drodze prawnej. 


Z Łodzi. 


Zakłady Scheiblera i Groh- 
mana pastwą płomieni. 


W ub. tygodniu wybuchł pożar w 
fabryce Scheiblera i Grohmana. Zapa- 
liły się odpadki bawełny. Płomienie 
idym odcięły od klatki schodowej 
robotników pracujących w sali na dru- 
giem piętrze. Strażacy uzbrojeni w 
maski przeciwgazowe z trudnością 
dotarli do zagrożonych robotników 
i wyprowadzili ich stamtąd. 

Jednakowoż okazało się, że w sali 
pozostał jeszcze jeden robotnik inwa- 
lida Janusiewicz. Z narażeniem życia 
strażacy poraz drugi wtargnęli przez 
piomienie na drugie piętro, skąd po” 
linie spuścili nieprzytomnego już ro- 
botnika. Natychmiastowa pomoc le- 
karska wróciła mu życie. 


Tymczasowa podwyżka dla arzęd- 
| ników. 

Wiceminister Skarbu  Grodyński 
oświadczył delegacji urzędników pań- 
stwowych, iż departament budżetowy 
opracuje projekt tymczasowej podwyżki 
płac urzędniczych na okres od 1 
kwietnia do 1 lipca. 

Zadecydowano już, że w- okresie 
tym pobory . urzędnicze zostaną Wy- 
płacone już w pierwszym kwartale rb. 
z 15 proc. dodatkiem. Również bra- 
na jest w rachubę możliwość powięk- 
szenia tego dodatku o dalszych 5—10 
proc. Sprawa ta będzie ostatecznie 
rozstrzygnięta między 12-ym a 16-ym 
marca. 


Meldunki będą bezpłatne. 
Według projektowanej ustawy o 
meldunkach mają być zniesione wszel- 
kie opłaty, pobierane przy załatwianiu 
formalności mełdunkowych. 


Na kredyt nie wolno sprzedawać 
| wódki! 

Nowelizacja ustawy antyalkoholo- 
wej, opracowywana obecnie przez 
departam. zdrowia przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, przewidywać ma 
surowy zakaz wyszynku trunków al- 
kohołowych na kredyt. Restaurator, 
który udzieli kieliszka „na krydę* 


może być pozbawiony prawa sprzeda- 


ży alkoholu. Zarządzenie to ma na 
celu zwalczanie upijania się. Szcze: 


gólnie chłopi po wsiach, korzystając 
z kredytu w szynkach, przepijają cza: 
sami większe sumy pieniędzy. 


Poczta roznoszona będzie trzy 


razy dziennie. 
Ministerstwo poczt opracowało prze- 
pisy, przewidujące od dnia 1-go kwie- 
tnia b, r. roznoszenie poczt w stolicy 
i większych miastach kraju trzy razy 
dziennie: rano, po południu i wieczo- 
rem. 


Poduszki w pociągach. 

(k) Dyrekcja Kolei Państwowych 
komunikuje, że zezwoliła Spółdzielni 
„Współpraca“ urządzenie wypożyczal- 
ni poduszek (jaśków) na stacji War- 
szawa Główna osobowa za opłatą I zł, 
Poduszki wypożyczane będą podróż- 
nym w pociągach osobowych i poś- 
piesznych „Jasiek“ przechowuje się 
w papierowej torbie zalakowanej; do- 
piero pasażer po wypożyczeniu tako- 
wego zrywa papier z poduszki i kła: 
dzie sobie pod głowę. Po zwróceniu 
„jasiek“ idzie do dezynfekcji, poczem 
zostaje obleczony w świeżą białą po- 
szewkę i powraca do swej roli. 


Obniżenie opłat od paszportów 
zogranicznych? 

(k) Jedno z pism warszawskich do- 
nosi, że Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych nosi się z zamiarem obni- 
żenia opłat od paszportów zagranicz- 
nych o 50 proc. 
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Zycie gospodarcze. 


(Rolnictwo, bandel, przemysl, rzemiosło). 


Giełda Warszawska. 


Dewizy: N. Jork 8,90, 
Londyn — 43,49 

Paryż — 86. 

Praga — 264150 
Szwajcarja — 171,65. 


Dołar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 888 i pół. 
Rubel złoty — 4,68. 


Rząd zaciąga wewnętrzną pożycz- 
kę inwestycyjną. 


(g) W „Dzienniku Ustaw* zostało 
ogłoszone rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 15 lutego b. r. w spra- 
wie wypuszczenia 4 proc. pożyczki 
inwestycyjnej oraz sposobu jej loso- 
wania. 

Zaznaczyć należy, że pożyczka ta 
została wypuszczona bez podpisów 
dwuch członków komisji dlugów pań- 
stwowych. 

Pierwsze losowanie premjówki od- 
będzie się 1-go kwietnia b. r. 


Nowa fabryka papieru w Polsce. 


(g) „Słowo* tarnowskie dowiaduje- 
się, że w Bogumiłowicach ma być za- 
łożona duża fabryka papieru, która 
rozmiarami swemi znacznie przewyż- 
szy fabrykę, budującą się w Siercz- 
kowie, Będzie to pierwsza fabryka 
papieru w Polsce, oparta całkowicie 
na surowcu krajowym. Petraktacje o 
wykupno gruntów są już w toku. 


Parcelacje majątków państwowych 

(g) W roku bieżącym z majątków 
państwowych zostało przeznaczone 
19.000 na parcelację. 


Popieranie wypasu trzody. 

(g) Ministerstwo Rolnictwa wypła- 
ciło Towarzystwu  Zootechnicznemu 
subwencję w wysokości 39.000 zł. na 
cele doświadczalnictwa z dożywianiem 
trzody chlewnej, przeznaczonej na 
bekony. 


Sklepy tytoniowe po wsiach, 

(E) Dyrekcja monopolu tytoniowego, 
oraz władze ministerstwa skarbu dążą 
do tego, by w każdej wsi istniał sklep 
z wyrobami monopolu tytoniowego. 
Celem ułatwień w otrzymaniu kon- 
cesji, wydane zostało zarządzenie, zmie- 
niające dotychczasowy sposób wyda- 
- wania koncesji na sklepy tytoniowe 
po wsiach. Formalności przy wno- 
szeniu podań zostały obecnie uprosz- 
czone. Stosownie do nowego rozpo- 
rządzenia wystarczy, jeżeli osoba, u- 
biegająca się o koncesję, będąca oczy- 
wiście obywatelem polskim, powoła 
się w swem podaniu na dowód oso- 
bisty oraz na ogólne warunki dla pro- 
wadzenia handlu. 

Prawdziwość danych zawartych w 
podaniu może być potwierdzona przez 
każdą władzę, a więc zarówno władzę 
administracyjną, skarbową, lub popro- 
stu gminną. Przy ubieganiu się o kon- j 


cesję mają przedewszystkiem pier- 
wszeństwo inwalidzi. 

Jednocześnie dla sklepów z wyroba 
mi monopolu tytoniowego na wsi Zo- 
stał zniesiony przepis, dotyczący odle- 
głośsi 60 metrów jednego sklepu od 
drugiego; o rozmieszczeniu tych skle. 
pów decydować będą miejscowe wła- 
dze kontrolne skarbowe. 


Dyrekcja monopolu tytoniowego za- 
wiadomiła o okólniku tym wszystkie 
organy kontrolne skarbowe, stykające 
się bezpośrednio z ludnością, wskazu: 
jąc jednocześnie na konieczność po 
informowania o tem ludności oraz « 
poczynienie ułatwień przy wnoszeniu 
podań. Podania takie nie podlegają 
żadnym opłatom. a 


Jak zwiększyć dochody z drzew owocowych 


Na rynku księgarskim ukazała 
się książeczka p. t. „Jak zwię- 
kszyć dochody z drzew owocu- 
wych”, napisana przez p Igna- 
cego Młodkowskiego, ezlonka 
Stowarzyszenia Ogrodników. Ze 
względu na cenne wskazówki i 
rady praktyczne, które powinny 
zainteresować każdego posiada- 
cza ogrodu, — za zgodą autora— 
cheemy zapoznać naszych czy- 
telników z treścią tej pożytecz- 
nej broszurki. 


Kto od ogrodu owocowego nie wy- 
maga więcej jak murawy, trochę cie- 
nia nad nią i od czasu do czasu tro- 
chę robaczywych jabłek lub popia- 
mionych gruszek, temu niniejsze u- 
wagi i wskazówki będą zbędne. 

Drzewo owocowe, w stosunku do 
zajmowanej przez nie przestrzeni zie- 
mi, daje dochody tak duże, że z żad 
nemi innemi dochodzmi z ziemi po- 
równać ich nie można. Daje jednak 
pod tym tylko warunkiem, że jest 
pielęgnowane starannie, i że z chwilą 
posadzenia go nie uważamy roboty za 


skończoną, ale przeciwnie za zaczętą. | 


Wiadomo jest każdemu, a przynaj- 
mniej powinno być wiadomo, że za- 
pobieganie wszelkim chorobom ‘daje 
lepsze skutki, niż samo leczenie tych- 
że. Przykłady mamy podczas epidemji 
chorób zakaźnych, kiedy medycyna 
stosuje najpierw środki zapobiegaw- 
cze, aby chorobę umiejscowić, a do- 
piero potem zwalcza ją aż do skutku, 

W ogrodzie jest tak samo. Gdy 
ktoś zauważy, że na drzewach liszki 
zjadły liście i potem dopiero przeko- 
na się z książki, że to był przedzi- 
mek, to wtedy zapóźno ratować owo- 
ce. Jeżeli kto stwierdzi, dopiero na 
podstawie widzianych pozwijanych 
liści, że to opanowała drzewo mszy- 
ca, to także nie wiele już jej będzie 
mógł zaszkodzić, a w każdym razie 
walka wtedy jest trudniejsza i kosz- 
towniejsza. 

Chciałbym, aby z uwag moich mo- 


gli zainteresowani skorzystać już w 
tym rogu, i dlatego podaję te zabiegi, 
jakie teraz już powinny w ogrodach 
być podjęte. R 
Walkę zapobiegawczą musimy pro- 
wadzić w zimie, oraz w początkach 
wiosny, dopóki drzewa są bez liści, 
aby zabiegi nasze szkody im nie przy- 
niosły, Następnie przed lub po okwit- 
nięciu, o czem dalej będzie mowa. 


Praca w ogrodzie podczas zimy, 

Głównem zadaniem posiadacza 0- 
grodu podczas zimy powinno być do- 
prowadzenie drzew do takiego stanu, 
aby nie było zagęszczenia w koronach, 
aby słońce i powistrze miały dostęp, 
nie tylko do zewnętrznej strony gałę- 
zi, ate i do wnętrza korony. Kształtne 
i dobrze przerzedzone nie tylko dają 
więcej i lepszego owocu, ale nie dają 
schroniska różnym szkodnikom, co 
ma miejsce na drzewach podobnych 
do dużych mioteł, gdzie owocu jest 
zwykle mało i lichego. 

Należy przeto wyciąć zbędne gałę- 
zie, przedewszysikiem takie, które 
rosną w kierunku środka korony, na: 
stępnie itakie, które się krzyżują i 
wzajemnie kaleczą, dalej te, które ros- 
ną ku ziemi i w końcu wszystkie 
uschnięte. Taki zabieg chirurgiczny 
wyjdzie drzewom tylko na korzyść 
i wzmocni pozostałe gałęzie. Należy 
tylko wszystkie rany od piłki wygła- 
dzić nożem lub ośnikiem, gdyż tylko 
gładka powierzchnia goi się łatwo; 
rany większe od 2 cali koniecznie za- 
smarować maścią ogrodniczą, można 
też smołą a nawet pokostem. 

Jednoczesnym i niezbędnym zabie- 
giem jest oczyścić tak pnie jak i ca- 
łe drzewa od mchów i starej kory i 
suchych sęków, których na drzewie 
owocowem być nie powinno, gdyż 
następstwem będzie rak, a w najle- 
pszym razie skrócenie lat zycia drzewa. 
4 (G. d. n.) 


KALENDARZYK TYGODNIOWY 


Dni Kalendarz rz.-katot. | Kalendarz słowiański 7 LEM 
11 | Niedziela Konstantyna Lubosława 6.00 17.33 
12 | Poniędziałek | Grzegorza Świętosz 5,58 17,35 
13 | Wtorek Katarzyny bon. Niecisław 5,56 17.36 
14 | Sroda Leona b., Matyldy | Bożenna 5 58 17,38 
15 | Czwartek Klemensa Hofb. Długomir 5,51 17,40 
16 | Piątek Abrahama pust. Ojcosław 5,49 17,42 
17 Sobota Gertrudy Patr. Zbigniewa 5,47 27,43 


GE OPS EŁZEM SNU 
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ZE SPORTU 


Wyniki narciarskie na Olimpjadzie 
zimowej w St. Moritz. 


Olimpijszie zawody narciarskie przy- 
niosły nam ciężką porażkę. Mogliśmy 
w nich wznieść się na wyżynę nawet 
2-g0 miejsca. Niestety — przeszko 
dził temu jeden fatalny skok — jeden 
pech. As naszego narciarstwa, Bro- 
nisław Czech, zajął w biegu zaszczyt- 
ne miejsce 5-te. Zawiodły go jednak 
skoki, w których głównie pokładaliś- 
my nasze nadzieje. Pierwszy skok 
wykonał zupadkiem (wskutek zlodowa- 
ciałego śniegu). Nie mógł już tego 
wyrównać 2-gi wspaniały skok 61 
i pół m. 

Czech zajął w skoku miej ce 24-te, 
w klasyfikacji ogólnej mie,sce 10 te, 
miejsca 1, 2 i 3 zajęła Norwegja, 415 
Finlandja, 6-te Szwecja, 7 Niemcy, 8 
Norwegja, 9 Czechy, 10, 22 i 24 Pol- 
ska. — Noty Polaków: Czech 14.125 
p. za bieg i 11.166 za skoki, Roz- 
mus: 2,375 za bieg i 15.187 za sko- 
ki, Motyka 4.250 za biegi 10,812 
za skoki. 

Zwycięzca, Norweg Gnottum uzys- 
kał: 20.000 za bieg i 15.667 łza skoki. 


Mistrz Ligi pokonany. 


„Wisłą* Krakowska, mistrz P.L.P.N. 
została w ubiegią niedzielę pokonana 
przez „Pogoń* Katowicsą w stosunku 
3:1. W drużynie „Wisły“ wiaoczny 
był brak zaprawy zimowej. Daleka 
jest ona jeszcze od formy zeszłorocz- 
nej. Budziito smutne refleksje na te- 
mat braku wytrwałości w pracy iam- 
bicji klubowej w utrzymaniu zawsze 
równej formy. Jest to zresztą cechą 
charakterystyczną wszystkich drużyn 
polskich. 


Pierwszy mecz ligowy, 


W ubiegłą niedzielę odbył się pierw- 
szy mecz ligi państwowej pomiędzy 
K. S. Ruchem (Wielkie Hajduki) a K. 
S. Sląsk (Swiętochłowice), benjamin- 
kiem Ligi (klub ten wszedł do ligi 
państwowej jako mistrz lig . okręgo- 
wych). Po zaciętej walce zwyciężył 
Ruch w stosunku 1:0. 

Różne. 

100.000 zł. przeznaczyło Minister 
stwo Uświaty na popieranie sportu 
wioślarskiego wśród młodzieży szkol- 
nej. 

Bank Gospodarstwa Krajowego udzie- 


la muastom znaczne kreayty na in- 
westycyjne cele sportowe. 


CZYTELNIA 
EMILJI LEWINOWEJ, Il Aleja 40, I piętro 
wypożycza książki bez kaucji. 
Nowości literackie ostatniej doby. 


Nowość w „Gastronomii (Italii) 


Z dniem 1 marca koncertuje w porze 
obiadowej i wieczorem od godz, 7-ej 


kwartet pod kierown. kapelmistrza p. Jurka. 
Poleca się gorące zakąski śniadankowe po niskich cenach. 
:—: ' Obiady bezkonkurencyjne z 3 dań po 1,40 zł. i- 
Kuchnia prowadzona przez doświadczonego mistrza sztuki kulinarnej. 


a 


TOWARÓW 


Biuro Techniczne 
inż. J. GOLUSTCIN 


II Aleja 37. Tel. 3-42. | 


Elektryfikacja przedsiębiorstw 

przemysłowych, instalacje do 

siły i światła, dostawa wszel- 

kich materjałów technicznych 
i elektrotechnicznych. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Artur Broniatowski 


ALEJA 8. 


przyjmuje codziennie od g. 9 — 1 
iod 3 — 7. 


OGOGO0OQOGODOGOGOGOCOGOOCO 


FIRMA Br. BIEN 


Zawiadamia, że po ulepszeniu pra- 
cowni wyrabia wykwintne ubiory 
damskie, męskie i futra po cenach 
bardzo niskich, za gotówkę i na spła- 
ty do 3 miesięcy. 
Polecamy się łaskawym względom 
Sz. Klijenteli. Z poważaniem 
f Br. BIEN 
I Częstochowa, II Aleja N 36 
Il Włoszczowa, Rynek, róg ul. 
Czarneckiego. 
OODOOODDOGODGOO0O0000OGO 
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WYPRZEDAŻ 


po cenach zniżonych 
w FIRMIE 
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ZARZĄD. 


ZIMOWYCH 


KACIK HUMORYSTYCZNY. 


Jak wiadomo, kobiety z biegiem stu 
leci zmieniają—suknie. Dodaćby mo- 
Żna w powyższem zdaniu bliższe okre 
ślenie „jedynie“, gdyby nie to, że w 
ostatnich czasach zmieniają również 
włosy. Zresztą pozostają niezmienio 
ne w swej wewnętrznej, istotnej ko- 
biecości. Najlepszym dowodem są 
odpowiedzi współczesnych kobiet na 
ankietę dziennika „Paris Midi“. 

Otóż na pytanie: 

„Jakie trzy próby wyznaczyłaby pa- 
ni swemu wybranemu, by stwierdzić 
jego miłość ku sobie?“ pewne 18-letnie 
dziewczątko w ten sposób pragnęłoby 
wypróbować hart serca swego wy- 
branego: 

l-o zdradziłabym go i zapytałabym, 
czy mnie jeszcze kocha? 

Il-.o zdradziłabym go raz jeszcze i 
zobaczyłabym, czy zostanie mi nadal 
wiernym. 

III-o zdradziłabym go po raz trzeci, 
a gdybym się przekonała, że uczucia ` 
jego dla mnie nie uległy zmianie, 
wówczas z ochotą i z całą wiarą na 
przyszłość ofiarowałabym mu swą rękę. 
Wprawdzie swego czasu biedny Pap- 
kin musiał swej wybranej w dowód 
miłości przynieść krokodyla, jednak 
sądzić należy, że tak samo łatwo by- 
łoby mu przyszło spełnić warunki 
dzisiejszego dziewczątka, 
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